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niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 


Piątek dnis 25 Listopada 1921 roku. 


Z drugiej półkuli. 


(Korespondencja własna „Kurjera Częstochowskiego“) 


Byłbym niegodziwym względem czy- 
telników  „Korjera Częstochowskiego”, 
gdybym nie dał znać o sobie z drugiej 
półkuli świata. Wędruję już po niej od 
dwu miesięcy, uwiedsając ośrodki życia 
polskiego, lieznie rozrzucone po całych 
Stanach Zjednoczonych, a szczególniej:we 
wschodnich jej szczęściach. 

Podróz przez ocean, już po raz dru- 
gi, odbyłem szczęśliwie. Godne były dni 
łata, niebo i wode, spokój i słoneczność 
w powietrzu, dobry wikt i obejście na stat 
ku beg zarzutu. Wioała mnie nie wielka, 
ale mocna „Polonia“, wraz s towarzysze» 
wi podróży, posłami: ks, Sędzimirem, J. 
Dębskim i j. Brylem. (Zdaje się, ża do 
tej pory odwiedziła Amerykę przynajmniej 

+eawarta część posłów naszego Sejmu!) 

Zastałem w St. Zjednoczonych ogrom- 
ną stagnacją i kryzys ekonomiczny. Wszy 
sey narzeksją na brak pracy i zniżkę do- 
chodów. Nadprodukcja wypełńiła wszyst- 
kie msgazyny, niema zbytu na rynki za- 
morskie, waluta dolarowa nia pozwala na 
tranzakcja handlowe — słowem i na. A- 
merykę przyszły marne Czssy, Miljeny lu 
ri bez pracy, niektórzy przymiersją glo- 
dem. ©ibija się to w wielkiej mierze na 
Polakach, wskutek czego podaiósł się zna 
eznie stopień reemigracji do kraju. Do 
tej pory miał m możność zwiedzić rate 
stany Nowego Yorku, New Jersey i Ver- 
mont, bawiłem teź kilka dni w Kanadzie, 
Wszędzie spotykają maie goś inn'e, ob. 
wożą i pokazują dorobek swojej i amery- 
ksńskiej kultory. Podsiw bierze, jak ten 
masz lud — wieśniak i robotnik polski w 
St. Zjednoczonych umie się: dorabiać dóbr 
esobistych i spcłecznych. Wspaniałe ko- 
ścioły, szkoły par:fjalne, domy narodowe, 
niezliczona ilość organizacji i stowarzy 
szeń kulturalnych, względny dostatek i 
dobrobyt osobisty, umiejętność korzysta: 
nia wygód życia, jakie daje każd+- ma o- 
bywatelowi demokratyczna Ameryka, O= 
kazuję się nasza niepożytość dopiero w 
szkeje obcej, tutaj we współzawodnictwie 
z ionymi narodami. Miłość Ojczyzny wiel- 
ka — wszystko, co się w kraja zdarzy, 
bren? tu jest ogromnie do serca, powsta- 
je nzwet pewne rozgoryczenie z tego po- 
wodu, że w Ojczyźnie jeszcze nie wszyst- 
ko w porządku. Rozgorycrerie to wżro- 
sło w ostatnich czasach, kiedy wysłańcy 
aćżnych partji, miast. pilnować Sejmu, włó 
czą się po Stanach Zjednoczony: b, by 
zbierać grosz na akcję partyjna, wpro” 
wad.ając tu zamęt pojęć i rozbijając tak 
mozolnie zbudowaną jedność narodową, 

Reaguje na to w dość jaskrawy spoe 
sób prasa wychodźcza, domagając się zam 
prtestania tego rozboju partyjnego - na 
zdrowym i jednolitym organ'źmie Polooji 
w Ameryce. Rozgoryczenie to w wielkiej 
mierze ostudza Ofiarność na cele ratoa- 
Bia ejozyzny i p' magania w dziale miło- 
sierdzia publicznego, a z drugiej strony 
platwia robotę różnym smerykanizatorom, 
którzy z tego korzystają, by obniżyć ideał 

"Polski i wykazać jej słabość na terenie 
mięózyp+TOGO" ym. Wysłannicy partji róż 
nych zrcbili więcej ałego dia kraju, jak 
dubra, które chcieli przywieźć z sobą do 
Ameryki — i niech wiedzą, że jeżeli 
«maleje pomoc dla Ojczyzny w chwali po- 
trzeby, to jest tylko ich wina. 

anuje tu ogrumne rozzalenie z powo» 
du stanu naszej waluty. Ludzie potracili 
na tem miljony, wymieniając zbyt weze- 
śmie dolary i bondy pożyczkowe na mar- 
ki polskie. Do tego przyczyniają się lexne 
bankructwa róznych spółek i towarzystw 


| skeyjnych —,powstała pewna panika w 


KE, 


~ 


odbieraniu pieniędzy, nawet i z tych in- 
teresów, które przetrwały kryzys ekono- 
miezny amerykański | polski, Wiele spó: 
łek upadło, bo oparte były na szacher- 
kach i złodziejstwie — i ta znówa w ro: 
sumieniu ludzi winna „Ojczyzna“, boć 
wszyscy agenci przyszli gł sić zbawienie 
Ojczyzny, przes organizowanie handlu$ i 
przemysłu polskiego 

Truje ludzi tutejszych nierząd i beze 
wład sfer państwowych w Polsce i to 
wszystko, co się w Polsce dzisiejszej 
dzieje. Do tego dochodzi i rozpacz tych, 
którzy reemigrowali do kraju, zwinęli 
w Ameryce swoje przedsiębior twa i mu 
sieli wracać znowu do St Zjednoczonych, 
bo w kraju nie umiaao ich przyjąć, zu- 
żytkować do ezegośkolwiek. Są to dzia 
siaj nędzarze na emigracji bez grosza w 
kieszeni z goryczą w sercu. 

Pomimo tych wszystkich „ale* wy» 
chodźtwo całe jest z nami — współczuje 
i współraduje się z tym wszystkiem, eo 
nas boli Jab cieszy... Mamy tu przyjamiół 
na kazdym kroku, myślą ych rzetelnie o 
tem, jakby Polsce dopowós w jej tara- 
pstach ekonomicznych i politycznych. 
Między tymi mamy w pierwszym rzędzie 
Hoovera i najwybitniejszego publicystę 
S.mon8a, 


Niech tylko Polska wykaże elemen. 


tarną znajomość życia wielkiej ekonomji 
i p aty, pośpieszą oni jej z pomocą, prag 
nąc misé z niej w Europie środkowej 
punkt oparcia dla swego handlu i prze- 
my:ło. Jest to tutaj rzeczą spodziewaną, 
że St. Zjednoczone chętnie wtenczas sfi= 
nansują porty na Polskim Baltyku. Zdo- 
bycie G. Słąska podoiosło 1am znacznie 
kredyt. w Ameryce — puokt oparcia na 
żelazie į węglu górpośląskim wydobywa 
na światło dzienne nowe *vartości gospo- 
darcze Polski, które umożliwią nam na= 
reszcie współzycie z kim przemysłem 
amerykańskim, Widoczna poprawa waluty 
polskiej i konsolidacja społeczna kraju 
przez niedaleki Sejm normalny i rząd 
narodowy — zatarłoby w Ameryce to 
uprzedzenie, które dało się odczuć w 
sf-rach polskich i amerykańskich do nie- 
ładu i słabości wewnętrznej w naszej Oj. 
ezyźnie, Umilkli nawet nasi „nsjserdecz= 
niejsi*, kiedy wszystki» ich Oskarżenia o 


'pogromy okazały się bezpodstawnemi i 


oszczer-zemi i om zaczynają rO”umieć; 


że z chwilą zyskania codstaw ekonomicz= _ 


nych na G. Sląsuu, Polska zaczyna być 
ich poważnym konkarentem, którego nie 
mogą już traktować Jak bankruta. ale jak 


równego sobie w dziedzinie wartości go» . 


Bpoiarczych, więc jak j nabywcę i od 
biorcę. Nie zepsują już przychylnego 
nastroja Ameryki ala Polski „psie głosy* 
niem'e*kie, które w przeddzień wyniku 
debat Rady Ligi Narodów w sprawie G. 
Sląska — raportowały z Berliaa — ban- 
kructwo Polski i spadek marki na 12.000 
g4 dolara, Prędzej sami sobie stryczek 
uwiążą, nim nam go założą. W chwili, 
kiedy piszę ie słowa, marka niemiecka 


spadła na 200 za dolara, a nesża pod- 


niosła się o 600 punktow na dólarze, < 
Radbym więcej pia:ć, ale brak czasu 


w Ameryce saii ny, Tyle do oglądania, 


zw) dza: u, obserwowania, tyl» ważnych 
ł ciekawych dla mnie ta zjawisk do no- 
towania dla przyszłej pracy o życiu amo- 
rykańsk'm, że kończę tę korespondencję 
pozdrowieniem | Źyczeniem, aź-by Polska 
z okresu wyczekiwania wessła w okres 
pośpiechu, pracy, pracy jeszcze raz pracy! 
Ks. Wacław Kneblewski. 
Nowy Jork, du, 19 p;ździernika 192] r. 


Mink 


Od własnego korespondanta „ 


SPOŁECZNO LITERACKI 


WARSZAWA, 24. 11. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji wojskowej Sejmu, pod 
przewodnictwem dr. Załuski (Zw, Lud, 
Nar.), w obecności ministra Sosnkow- 
skiego omawiano interpelacje poselskie 
w sprawie ostatnich nominacji, 

Poseł Załoska oświadczył: dowiadu: 
jemy s'ę, iż p. Paweł Minkowski otrzy 
mał bardzo odpowiedzialne stanowisko w 
Ministerstwie spraw wojskowych, jsk pi- 
sze „Polska Zbrojna”, dzieanik  półurzę- 
dowy, został on mianowany wiceministrem. 
Ponieważ p. Minkowski jest związany 
węzłami powinowactwa z rodziną Natan- 
sonów w zakładach amunicyjnych  „Po- 
cisk* | wogóle z sterami giełdowemi, 
przeto konieczne są wyjaśnienia tej no- 
minsrji p. ministra. 

Minister Sosnkowski odpowiada, iż p. 
Minkowski nie otrzymał dotąd nominacji, 
pełni narazie obowiązki wioemiaistra, ma 
jąc powierzone sobie sprawy budżetu <i 
kontroli geaeralnej w M. 8. Wojsk. Po 
dług umowy pisemnej, sawartej z mini- 
strem: Michalskim, stanowisko cywilnego 
podsekretarza stanu w M. S. Wojsk. bę- 
dzie obszdzone po porozumieniu się z 
ministrem skarbu. Pan Minkowski został 
wskazany jako kandydat pans Michal- 
skiege; mio. Sosnkowski uważa go 2a 
dzielnego fachowca, o stosunkach. jego 
ze sferami bankowemi nic nie wie. 

Pos. Załuska oświadcza, iż nie chce 
poddawać w wąipliwość ani charakteru, 
ani uzdolnienia p. Mickowskiego, zwraca 
jednak uwagę, na rzeczowe trudności w 
spełnianiu przezeń obowiązków kontroli 
jako krewnego rodziny Natansonów, któ: 
ra posiada sneczne udziały w zakładach 
„Pocisk“, gwarantowanych i subwencjo” 
wanych przez rząd. 

W tej sprawie zabierają głos: min. 
Sosnkowski i kilku posłów, poczem dr. 
Msłuska stwierdza, że za osobę i działal- 
ność p. Minkowskiego jest odpowiedzial- 
ny min. Sosnkowski, że badanie persora- 
ljów, kandydatów na odpowiedzialne steam 
nowisks w Państwie jest konieczne. Ma- 


ją one bowiem duży wpływ na losy pań- 


stwa, crego dowodem jest choćby szkodli 
wa dla Rosji działalność min Sachomlino- 
wa, mającego właśuie zbyt bli.kie stosun 


Cena 20 mk. 


Nè. 213. 


er Częstochowski 


Pr enumerata wynosi z odbieraniem w Admivistracji miesięcznie 400 mk, z odnosze 

ogłoszeń: pierwsza stroną za wiersz* 

ednoszpaltowy lub jego miejsce 80 mk, druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 

wiersz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 70 mk. za 

wiersz, Nekrologi po marek 70 zą wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 ?/, droższe, 
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Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul ‘N, P, Marji 41. otwarta eodziennie 

od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—6zęstochowa*, Telefon 4, Nadesłanych rękopi 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i spolecznych pod- 

legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoś 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienta. 


owski — Natanson. 


Kurjəra Częstochowskiego“. 


ki ze sferami baokowemi. Min, Sosnkow» 
ski oświadcza, że nie uchyla się od od-- 
powiedzialności, że stosunki koligacyjne 
p. Mukowskiego z rodziną Natansonów 
zbada i poda do wiadomości p. Michale 
skiego. - è 
Pos. Sołtyk (N. Chr. St. Lud.) zapy« 
tuje, cz prawdą jest, iż na stanowiska 
wybitnie fachowym, a mienowicie dyrek- 
tora departamentu V jest pulk. Dąbkow- 
ski, który ukcńczył tyko szkołę tecznięz- 
ną i był woloym słachaczem Politechniki 
Lwowskiej, jego zaś podwładnemi są in- 
żynierowie z wykształcenie akademickiem, 
— Mio. Sosnkowski, zastrzega się 
wprawdzie przeciwko dyletantyzmowi, ale, 
że sprawa fachowości winna być trakto- 
wana rozciągliwie, powołuje się przytem 
na Ẹdisona i twórcę Dworca Iwowskie« 


go i bierze w obronę pułk. Dąbkowskie- <a 


go, prosząe aby zaczekać kilka- miesięcy 
sa wyniki jego pracy. Pulk: Dąbskiemu 
obeeBie oddany jeszcze dział budownictwa 
wojskowego. 

— Pos. Sołtyk, przyznaje, że mógłby 
wymienić z dziejów powszechnych więcej 
ludzi genjałnych, którzy nie otrzymali 
wykształcenia fachowego; wolałby jednak, 
by w Polsce na różnych stanowiskach 
nawet bardzo wybitnych, zwłaszeza w 
wojsku było mniej Napoleonów, Ed'sonów 
itd, a więcej ludzi, posiadających glę: 
boką gruntowną wiedzę i doświadczenie 
zawodowe, 

Na skutek interpelacji pos, Skarbka 
poruszono sprawę t. zw. Oddziała Il-z0. 
Poseł Skarbek (Zw. Lud. Nar.) nie wat- 
pi w dobrą wolę p. ministra, stwierdza 
jednak, że Oddział II wprowadza go w 
błąd i sprawia, że p. minister podaje Ko- 
misji Sejmowej nieprawdziwe szczegóły. 
Nieprawdą jest np, że OQddziałowi II pc- 
dlegają D. O. K., iż mjr. Madejski znany 
a oszczerczej sfery pos. Bryla przeciwko 
arcybiskupowi Teordorowiczowi nie nale» 
żał i nie należy do Oddziału IJ; jest pod 
oficerem II Oddz., posiada legitymację 
pr. 3046 1 przez Oddz. II został przy- 
dzielony do Mia. spr. zagraaicznych otrzy 
muje ztamtąd instrakeję, prowadei podług 
nich rozmowy z Rusinami. Stosunki w 
©ddz. II trzeba zmienić gruatownie. ` 


a A 


Co otrzymamy od Niemiec, 
Austrji í Rosji? 
(Gd własnego korespondenta,) 


WARSZAWA, 2411. 


(Zo) Prezes gł. urzędu likwidacyjnego 
p. Karśnicki zaznajomił przedstawicieli 
prasy ze stanem prac urzędu i o jej re- 
zaltatach, : 

Główne zadanie urzędu polega na roz 
w'kłanin stosunków powojennych z Nem 
cam), poniewa: traktat wersalski aznał 
Niemcy za główiie odpowiedzialne ta 
wojvę i szkody przea nich poniesione. 

Prawo Polski do odszkodowań od Nie 
mi-c trzeba było dopiero wywalczyć, gdyż 


traktaty postanawiają, że dopominać się 


e Odsz-odowanie mogą te tylko państwa, 
które były w wojnie z Niemcami. Polska 
formalnie wojny z Nieme»m' nie prowa- 
dziłu, a nawet Niemcy i Aastrjia powołu- 
ją się na wsólpość celów wojny, iatnieją 
cą między panstwami centralaemi i Pol- 
ską, a na dowód przytaczają politykę 
E.kaeou i kół idą ych z nim razem. $y 
tbaCją uratowało postawienie sprawy na 


tym gruacie, że b. Kongresówka w po- 
czątkach wojny stanowiła część cesarstwa 
rosyjskiego, a więc była w wojnie z Niem 
esmi, Stanowisko to konferencja spraye 
mierzonych w Spaa potwierdziła. 


Czynności rozrachunkowe polegały na 
ustalemu sum należnych się nam od Niem 
ców i odwrotnie, Niemcom od nas, Na 
podstawie  umotywowanych  materjalów 
przedstawiliśmy nasze żądania odaskodoe 
wań na samę 29 miljardów franków i 500 
miljonów marex niemieckich; sumę tą 
przyjęto do sprawdzenia i ostatecznie u- 
stalono, Niemy za majątek rodziny ee- 
serskiej, Oraz za majątek państwowy Ba 


obssarach przypadzją ych Polsce wysta- _ 


wily rachunek w kwocie 3650 miljonów 
marek w złocie, sumę tę jednak na skā=- 
tek wykazów urzędu likwidacyjnego mu- 
siały zredukować do 1700 miljenow. 


Przejęcie części długów państwowych 
jest łatwe do obliczenia, róznica zdań pe 
lega tylko na stosowamu różnych kluczy. 
My obliczamy, te powinniśmy przejąć 
92,884,000 mk, długow R:eszy i 296 mi- 
ljouów długów Prus; cyfry niemieczie nie 
wiele się 1óżnią, Dal:ze rozrachunki ty- 
czą płac pależnych In 


2 


zwrotu i podziału legatów i t. d. Sprawy 
te podlegają arbitrasowi przedstawiciele 
Eatenty p. Alphand. 
_ Czynności rewindykacyjae doprowadzi 
ły do tego rezultatu, że zidentyfikowano 
- w Niemozech 8326 ton wywiezionych ob- 
_ jektów przemysłowych, a z tego 2269 ton 
 jaż oddano. Wartość odoslezionych przed 
miotów wynosi 5,985,167 franków w zło- 
sie. Co do zwrotu koni, to ugodzono się 
na zwrot 55100 sztuk, który nastąpi w 
ciągu 1921, 22 í 23 roku. W roku bies 
żącym oddano 8281 sztuk. Niezależnie od 
działalności ministerjam kolei, Gł. urząd 
likwidacyjoy rewindykował 60 parowozów 
1 8000 wagonów, oraz 15 statków rzecz» 
nych, 
W stosunku do Austrji prace tyczą 
się właściwie teoretycznego ustalenia pre 
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tensji, gdyż mocarstwa dały |Austrji 20 
letnie morstorjam 60 do wszelkich spłat. 
Jako zaliczkę na zapas złota z likwidowa 
nego Banku Austro-Węgierskiego otrzy» 
maliśmy 4 i pół miljona koren w złocie. 

Co do Rosji, to prace reewakuacyjne 
i związane z niemi tradności są znane, 
Obecnie sowiety, ze względu na starania 
o nawiązanie stosunków z państwami za- 
ehodniemi pragną wykazać dobrą wolę i 
sprawy idą lepiej, 

Przy żądaniu odazkodowafńi ed Rosji 
konieczne są indywidualne sgłoszenia strat 
Termin zgłoszeń upływa w maju 1922 r. 
P. Prezes prosil prasę, żeby gorąco sza. 
chęciła obywateli Rzeczypospolitej do skła 
dania tych zgłoszeń, gdyż jest to jedyna 
droga otrzymania czegokolwiek, a mo- 
ment jest pomyślny. | 


Żądania nie na czasie, 


Częstochowa, dn. 24 —11—21. 


Miłą niespodziankę w czasa:h, kiedy 
się tyle mówi o zniżce wszelkich cen, 
sprawili nauczyciele miejscowych szkół 
średnich rodzicom dziatwy do szkół tych 
nczęszczającej. Oto podpisane wspólnie 
zarządy: Towarzystwa nauczycieii szkół 
średnich i Zwiąsku nauezycielstwa pole 
skich szkół średnich podały do wiado- 
mości w prasie miejseowej, że w szko 
łach tych „opłata szkolna za kwartał II 
(listopad, grudzień, styczeń) wynosić bę- 
dzie 24000 mk, wklasach VIII, VII. VI, 
V, IV, a w pozostałych 20000 marek”, 

Wprawdzie nie było nikomu wiadome, 
czy zarządy wspomnianych instytucji prze 
jely w swe ręce również zarząd nad miej 

 scowemi szkołarei średniemi, jednak wo» 
bec tego, że dyrekcje tych szkół przeciw 
ogłeszenia korporacji nauczycielskich nie 
zgłosiły protestu, przypuszczać należy, 
że istotnie nastąpiła zmiana w tym wzglę 
dnie i że faktycznie opłata eznaczona przez 
nauczycieli obowiązuje. 

Jeżeli tak ma być, to zapytać należy: 
éo skłoniło pp. wychowawców młodzieży 
do takiego wyskoku, najzupełniej nie w 
porę, boć obecnie aktualne są nie pod. 
wyżki jakiekolwiek i gdziekolwiek, ale 
raczej zniżki, Źądanie pp. nauczycieli, by 
opłata szkolna była aż tak znacznie pod- 
niesiona, zważywszy, że nauczye el szkoly 
średniej prywatnej pobiera podobno, ma- 
jąc cztery do pięciu godzin lekcji dzien- 

` mie, przeciętnie od 50 do 6% tys. nie jest 
znów tak złem wynagrodzeniem, by nale 
at podnieść opłatę do sam aż tak du- 
tych. 


Wyznaczone przez instytucje zawodo- 


. M. LEBLANC 
OOOO 


we nanczycielstwa opłaty za nankę mło: 
dzieży są w chwili obecnej za wysokia 
i niedość usprawiedliwione, Bsdą miały 
one tylko ten skutek, że conajmniej 25 
proc, rodziców dziatwy odbierze swych 
synów i córsi ze sakół, bowiem ojeieg ro 
dziny,, zarabiający średnio 80 tys. mk. 
czy nawet więcej miesięcznie, nie bedzie 
w możności zapłacenia za kształeenie sy- 
na ozy córki mk, 8 tysięcy miesięcznie. 
A przecleż są i rodziny, gdzie do szkół 
kilkoro dziatwy uczęszcza, Przecież tę 
dziatwę należy i jako tako odziać, wyży- 
wić, kupić książki, 

Dlatego żądanie nauczycieli, by opław 
ta szkolna zestała tak znacznie podniesie 


na, jest wygórowane. Godzi ono w małe. ` 


dzież w sposób Bzczególny, pozbawia tę 
młodzież możności korzystania £ cŚwiaty, 
przyczyni się w znacznym stopniu do 


zmniejszenia w kraju ilości ludzi wykształ 


conych. 

Uchwała nauczycieli jest groźna w 
swych skutkach, nie moźe być  ostategz" 
ną i musi uledź rewizji. Zawsze twier” 
dziliśmy, że najgorzej w Polsce wynagra 
dzana jest inteligencja i zawsze doma- 
galiśmy się poprawy jej bytu. 

Ale kiedy widzimy, że Związki nauczy 
cielskie przez tak znaczne podwyżki opłat 
szkolnych chcą uzyskać w chwili najbar- 
dziej nieodpowiedniej zbyt wysokie płace, 
zapytać się masimy: czy chcecie, by spo- 
łeczeństwo traktowało was, panowie wy: 
chowawcy młodzieży, nąrówni z tymi, 
którzy dotychczas w formie eiągłych tą- 
dań Związków zawodowych pracowników 
piekarskich, szewckich i t. p. teroryzowa 
li wciąż społeczeństwo? Chyba nie! 
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Ktoś ndersył go w ramię. Czyjaś ręka chwyciła 
trsymany przeneń rewolwer, Wsłysuał 
— Zostaw to Pawle. Jeżeli sądzisz, fe w obec: 


Wiadomo ogólnie, że Związek zawo- 
dowy nauczycielstwa szkół średnich jest 
pod wpływem kół socjalistycznysh, a prze 
0ież ztamtąd szły i idą dotychczas wszel- 


kie nakazy żądania podwyzek. Jednostki 


słabsze zwykle ulegają presji tego rodza 
jugnakazów, chociaż „w ducha“ są innego 
przekonania, Mamy wraże.ie, że nehwa- 
łę o tak znacznem podwyższeniu wpisów 
szkolnych powzięto pod presją tych wła” 
śnie czynników w C:ęstochowie, Wiemy 
też, że była przeciw uchwale żądąnia 
w obecnej chwili podwyżki opozycja. 

Sytuację należy wyjaśnić, gdyż stosu: 
nek ogółu do nauczycielstwa, stosunek 
ojca do nauczyciela jego dziecka, musi 
być jak najbardziej przyjazny. Ogłosze 
nie zsś nauczycieli o tak dażem psd= 
niesienia opłat szkolnych wywolało szkodli 
wy dlą obu stron stan wrogi. 

A. Paciorkowski, 


an 


Kronika. 


Q godziny pracy w handlu. 

Na posiedzeniu Komisji ochrony pra» 
cy, w Sejmie rozpatrywany był wnioe 
sek pos. Pococzka, żądający ustawo- 
wego przedłużenia godzin pracy w han- 


diu do 12 godzin w lecie i 10 w zimie. 


Referent pos. Żuławski potraktował tę 
sprawę jako zamach na S=mio godzin= 
ny dzień pracy. Pos. ks. Styczyński 
(Z. L. N.) nie zgodził się na wniosek 
pos. Poteczka i postawił inny wnlosek 
zmierzający do zmian przepisów wy- 
konawczych w celu ułatwienia władzom 
samorządowym otwierania sklepów w 
godzinach południowych. 

Oprócz tego postawił rozolucję, wzy- 
wającą rząd de przedłożenia noweli 
do ustawy z dn. 18 grudnia 1919 r. © 
czasie pracy w przemyśle i handlu, 
noweli, któraby na zwiększenie liczby 
godzin pracy w zakładach handlowych. 
W głosowaniu wszystkie wnioski Zas 
równo i waiesek referenta o przejściu 
nad tą sprawą do porządku—przepadły, 
natomiast uchwalona została rezolucja 
pes. ks. Styczyńskiego i przedstawiciel 
rządu przyrzekł, że nowela taka zosta” 
nie przedstawiona. 


Kryzys w przemyśle. 
Szpagaciarnia zamknięta. 


Przewidziany kryzys w przemyśle 
częstochowskim rozpoczął się. Z dniem 
dzisiejszym zaprzestano pracy w jed- 
nej z największych fabryk w Często» 
chowie „Szpagaciarni'. Fabryka ta 
zatrudniała kilkuset robotników. 


Bernarda: 


Nr 218. 


W drugiej zaś fabryce „Motte'ów* 
zatrudniającej 700 robotników, poczy- 
nając od poniedziałku fabryka Czynna 
będzie 2 dni w tygodniu. 

Cena porcji posiłku. 

Cena porcji posiiku wydawanego 
dzieciom przez kuchnie Polsko=Ame= 
rykańskiego Komitetu Pomocy dzie- 
ciom zostaje z dniem 1 grudnia pod- 
niesiona do mk. & Z opłat tyck po: 
krywane są koszta administracji, które 
w ostatnich czasach wziosły niepo= 
miernie. 


Artykuły żywnościowe dla dokarmia- ^ 


nia 600 000 dzieci dostarczane są dar- 
mo przez Amerykański Wydział Ra: 
tunkowy oraz Rząd Polski, który do- 
starcza na ten cel mąkę, i cukier i po- 
krywa koszta transportu i magazyno- 
wania żywności. 

Wieczór śpiewu. 

W piątek, dn. 25 bm. w sali Straży. 
ogniowej odbędzie się występ znako* 
mitych artystów operowych Elzy Igdal 


i M. Jachno artysty opery krakowskiej. , 


Początek koncertu o godz. 8 m. 50 

Bilety wcześniej do nabycia w cu- 
kierni „Oristal“. 

Zniżka oen. 

W tych dniach Ministerjum poczt 
i telegrafów zawarło kontrakt na dosta 
we drutów telegraficznych. s 

Ostateczna oferta była 360 mk. za 
kilo. W ostatniej chwili ustąpił dostaw 
ca drut po 240 za kilo. 


Anarchja w pów. częstochowskim. 


Walka z duchowieństwem. — 
Zw. Strzelecki posiada broń. 
— Kto udzielił im pozwolenia? 


Do wsi Wilkowiecko, pow, cząstochow 
skiego, przybył referent «w, Strzeleekie- 
go niejaki Kawalec, który po oabożeń: £ 
stwie w kościele usiłował zwołać wieo 
i saczął przemawiać, W przemówieniu 
swem zaatakował duchowieństwo katolic 
kie, gdyż, jak twierdził, myśli ono tylko 
o żołądku i o własnej kieszeni. Na oszczer« 
6z6 słowa Kawalca, zebrani saprotesto- 
wali, nie pozwalając K. więcej mówić. 
Wyjątek stanowili ci, których Zw, Strze 
leeki umyślnie na wiec sprowadził, Gdy 
chciał przemawiać p. Marchwiński ze wsi 
Dąbrówka, rozległy się głosy protestu 
wśród ezłouków Zw. Strzeleckiego i poe 
ezęto p. M: kopać ì bić, Zebrani usiłowali 
bronić p. M, a wtedy Kawalec chwycił 
za rewolwer, grożąc, że będzie strzelał. 

Kiedy kilku mieszkańców Wilkowiec- 
ka rzuciło się pa Kawalca, K. zaczął wzy 
wać pomocy, lecz nikt ze zwolenników, nie 
zgłosił się, pomimo, iż wszyscy mieli w 
ręku kamienie. Anajdojący sią niedaleko 


eieko, wyrznconege prses duiałę 76 toj batorji, leca z 
pocisku działa l5bstej, z Rimailho. 
— Mie resumierm. 


 Odłamek pocisku. 
POWIEŚC. ` 


Piąta godsina. 

„„Francuskie działa... Pociski wybuchają wkołe 

zamka,. Qcb] gdyybyż jeden s nieh mógł mnie doste 
„gnąć!.. Słyszę glos Rozalji, Co też ona chee mi po- 
wiedzieć?.. Jaką tajemnicę podehwyciłaf . 
; .„åch! 00 za potworaość! Co za ohydna prawde! 
Rosalja wysnala mi to. Boże mój, błagam cię, pozwól, 
bym mogła to jeszcze napisać.. Pawie, nigdy nie mógł 
byś przypaścić., Trzeba, abyś dowiedział się, ssnim ję 
umrę... Pawle... 

Ressta kartki została wydarta, następne saí AŻ 
do końca miesiąca były niezapisane, Czy Elżbiecie 
emad jeszcze czasu i sił ma skreślenie |ueanań Roa 

, 


Paweł nie zadawał sobie nawet tege pytania. 068 
obchodziły go sezmanis te i mroki otaczające snowa i 
| mA Gawsze prawdę, której nie mógł jut odkryć? Cóg 
` obehodziła go zemsta, i książę IKosrad i major Ms?» 
mann, | wszyscy ci barbarzyńcy, którsy męczyli i sabi- 
jali kobiety? Klebieta nie żyje. Własnom oczyma. recez 
można, patrzeł na jej śmieró. 
: Poss tą straszną rseczsywistością nie istniało dlań 
nic na świecie È ałaniający się a bólu, odrętwiały eler 
pieniem, s oczymą wpatrsonemi w kartki-dziennika, aa 
których nieszezęsoa kobieta kreśliła etapy najokrute 
niejszej s męczarni, csu? Paweł jak ogarniałe go swol- 
na olbrsymie pragrienie unicestwienia się, sapomnic" 
nia, E żbieta przywoływala go. I pocóż jaż teraz wal- 
czyć? Czemaż mio pójść za nią) 


nej chwili solniera ma prawo pozbawiać sę f$y7sia, kę: 
dniess mógł to ncsynić swobodnie sa chwilę, less wy” 
sałachej mnie prześtem,,. 
swel nie sprzeciwił się. Owiała go wprewdsie 
okusa śmierci, lecz niemal bos jego wieśsy I wali. 
chocigt uległ jej mote, w chwi i szaloństwa, był jet 
nak jossos0 w tym stanie umysła, w którym aybko 
odsyskaje się równowagę. 

— Mów, odparł. 

= To nie potr a Glago. Najwyżej sy mienty 
wyjsónienie. Posłuchaj. 

B=rnarq saczął mówić: 

=- Posnają po piśmie, te znalasleć Gciennik, kre» 
ślony przes Elśbietę, Czy potwierdza fem tn, co jaù 
wtedziałość 

— Tak jost. 

= Bisbieta pisząc ge, była pod grosą śmierci, 
na arr Hieronimem | Rosalją, — prawda? 

—— a g . 

«= | wesyscy troje sostali rozstrselani w tym se- 
mym dniu, w którym iy i ja prsybyliśmy Ge Corvigay 
to jest k -i 16.g0 

. LĄ 


— Te ensczy międay piątą a szóstą godziną wie 
Gzeromm, w wilię czwąrtka, w którym mogliśmy Byli 
przybyć de semku Ornequin? 

— Pak, lece po eo te pytania? 

— Po eo? Oto słuchaj, Pawie. Waiąłem od cie 
bie i mam w moich rękach odłamek gresstu, który 
znalazłeś w Ściauie pawilone, w mie'son, gdsie rore 
strzelano Biżbietę. Oto jest, Przyklejony był doń jena: 
ose pukieł włosów. 

— Więc eo% z tego? 

— Otóż rozmawiałem właśnie praeń chwilą s tel 
niersem ertylerji, który przelotnie bawi w zamku; 66 
słów jego wynika, że odłamek ton nie poshodai 8 po- 


= Nie rozumiesz, ponieważ mie wiess lub feż ss- 
pomniałeś o fakcie, który przypemnaiał mi właśnie ów 
ertylersysta. W pamiętny wieczór, we środę 16 go, 
dsiala, które otworzyły ogieź i sg kilka pocisków 
na camok, w chwili, gdy właśnie odbywała się lu eg- 
mokaeje, były te delala boterji 75-0j, saf nasso Rimail- 
bos 16%-0j strzelały dopiero nassjatrs, wo cawartek, 

esas RALIE_O MATEK NA samek. Wobec tego, ie 

dbieta sostałą rozetraelema | pochowana we drośą ke 
łe esóstej godziny wieczorem, jest wprost fisyczną nie 
motliwościę, aby odłamek posisku rsucQnego przez 
Rimailho wyrwał jej pasmo włosów Rimalkos strzela? 
ły bowiem dopiero wo Chwariek rano, 

— A satem?—asepaęł Paweł zmienionym glorem. 

— AÀ sstem, jasną jest rseczę, Ge odłamek posi- 
sku s Dimailke, pędniesiony a siemi e ozwariek rano 
był umyślne wplątany w pukle włesów, usiętych pe- 
przedniego wiecaora, 

-— dosteś szalony! W jękim celu srobioneby to? 

. Uśmiechnął się Borneróć, 

— un Boże, w tym tylke eelu, oby wywoleć sia 
dzenie, że sbiota so tala rosstraclane, kiedy tak nie 
było w rzeczywiatości, 

Rzucił się Paweł Ba szwagra i chwytając go w 
ramione, wołał: - 

~~ Fy cof wiesr, Bernardzie! Bo inaczej, esyt 
móglbyś sią śmiać? Mów więc, mów! A te kule w ścia 
sa p 'A ten łańcuch telasny? Te trzecie 
kółko 

— Otóż to właśnie. Za wiele reżyserji. Gdy od- 
bywa się egzekucja, osyś widzi się tak kiedy ślady 
kuli? A przyteń, czy Odnałasłać trupa Fisbiet;? Któż 
dowiódł ei, że po otracenia Hieronima i Rosalji nie u- 
Ltowali się nad twoją żoną? Lab może, kto wie, czy- 
Jeś wstawiean ctwe.., 


B. o. R. 
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posterunkowy Polieji przybył, rozwiązu: 
jąc zebranie. 

< W tej samej wsi miał miejsce dragi 
wypadek, a mianowicie: Przybyło tam 8 
księży — misjonarzy, Dowiedziawszy się 
© tem Zw. Strzelecki, poprosił, aby Ka- 
walec urządził znów wiec, lecz K, w po» 
bliżu nie było, wobec czego wiecu nie 
urządzono. Dopiero po kilka dniach zwo- 
łuno wiec, na który przybyło wielu człon 
tów Zw. Strzel. uzbrojonych w karabiny. 
Mieszkańcy wsi Wilkowiecko wysłali w 
tej sprawie telegram do Prezydenta M 
aistrów p. Porikowskiego, prosząc 2awie* 
szenie działalności Zw, Strzel, będącego 
organizacją bandycką, lecz do dnia dzie 
siejszego nie nadeszła jeszozy w sprawie 
tej jakakolwiek odpowiedź. £ 

Kawalec tumani włoścjan, mówiąc, iż 
nie należy sła hać ka, T. Opacowicza, 
proboszcza z Wilkowiecka, gdy tylko ks. 
©. jest przeciwny Zw. Strzel., gdyż u- 
dzielił mu błogosławieństwa ks. Zawadz- 
ki ze Za'ączek. Wiemy b. dobrze, jakie 
to było błogosławieństwo. Jeżeli Kawalec 
a$>zywa to błogosławieństwem — to win- 
sznjemy! Dalej twierdził K. że na zjazd 
do Wilkowiecka ma przybyć z Gzęsto- 
chowy gen. Pogorzelski i ks. kap. Peche, 
orkiestra 27 pp. i 2600 żołnierzy wraz z 
dwoma kuchnismi polowemi. 

Dodzć azleży, że Zw. Strzelecki w 
Wilkowiecku posiada broń. Zspytejemy 
się kto udzielił ma pozwolenia? 
` Zaznaczamy też, że na jedno z zebrań 
które zwoł:ł wójt gm. Opatów, po omów 
wienia wszystkich spraw, opiekun szk. ły 
p. T. Huffman, zwróci? uwage, że nauczy: 
ciel Brzozowicz miast :ajmować się wy- 
chowaniem młodzieży, ówiczy członków 
partyjnej bojówki strzelecziej, 

Ovecpy na zebraniu B. dał rozka7, aby 
byli w pogotowiu strzelcy. On wpadł na 
Ba scenę i rozpoczął awanturą z Hoffma- 
aem, poczem wpadli strzel:y i rozpocze- 


ła Bię bójka, 
W. Krawczyk. 

-- Zmiejszenie ruchu oso- 
bowego. 

Bardzo wygórowane ceny na kole= 
jach dowiodły do tego że frekwencja 
podróżnych znacznie się zmniejszyła. 

Fachowcy utrzymują, że przyczyna 
tego jest ogólna stagnacja. 3 

. Tymczasem min:sterjum - kolei za- 
mierza ograniczyć ruch pewnych pecią 
gów osobowych i zmniejszyć skład po 
ciągów o kilka wagonów. 

Najskuteczniej jednak będzie—obni 
żyć taryfę kolejową, 

Kary na spekulantów walu- 
towych. 

Teiefenują nam z Warszawy, że na 
posiedzeniu Komisji skarbowej Sejmu 
uchwalono art. 2 projektu ustawy o na- 
prawie f nansów Haństwa, stanowiący o 
tem, że Rada Ministrów bez zgody mi- 
nistra skarbu nie może uchwalać żad- 
nych wydatków i że poszczególni mi 
nistrewie bez jego również zgody nie 
mogą zaciągać żadnych zobowiązań, 
w przeciwnym razie takie zobowiąza- 
mia będą nieważne. 

Nasiępnie Komisja uchwaliła ar. 6- 
uchylający pozyczkę przymusową, i art: 
7 stanowiący o powołaniu przez Radę 
Min swów na wniosek ministra skarbu 
 fnansowej, jako ciała doradcze: 
go złeżonego z 15 członków. W koń- 

omisja przeszła do dyskusji na art. 
'v karach na nieuprawnionych hane 
arzy walut. 


> Kolej Częstochowa—lno- 
| wrocław. 


Korespondent nasz w Warszawie do- 
wiaduje się że w pracach Ministerium 
kolei istnieje projekt przeprowadzenia 
inji kolejowej Częstochowa—Inowro= 
claw. 

Po co lód? 

Mieko doczekało się kontroli na 
dworcach kolejowych, ale zupełnie zby 
tęcznie do mieka w obecnej porze 
pozwala się na dodawanie brudnego 
sodu. Tłomaczenie. ze mleko uległuby 
zepsuciu jest zupełnie kłamliwe, gdyz 
przy obeenej temperaturze moźna bez 
ochładzania przewozić mleko na dal- 
sze odległości. 


PORE STARZY WPW SACZ T ESE 
Czas cdnowić 
prenumeratę 


„KURJER 

ur u o s 7 a 

Najświeższe wiadomości 
Z dyplomacji. 

WARSZAWA, 24.11 Tel. wł. B. pos 

seł w Moskwie F lipowicz został miano- 


wany przewodniczącym koemisji między- 
ministerjalaej pomocy głodnym w Rosji, 


Wyrok w sprawie fałsze- 
rzy pieniędzy. 


KALISZ, 24,141 Tel. wł. Wczoraj o 
godz, 7 wiecz. zapadł wyrok w sprawie 
fałsze.zy tysiąc markówek. Dwuch oskar- 
żonych skazano na 14 lat więzienia cięż- 
kiego i z pozbawieniem praw, jednego na 
9 lat, 2-ch na 8 lat i jedaego na 4 lata. 
Część uniewianiono, 


Kłamstwa ludowców. 


WARSZAWA, 24.11 Tel. wł. Ladow: 
oy postawili wniosek, aby eddsć pod sąd 
marszałkowski posła Zamorskiego za u- 
prawianą jakoby działalność antypań: 
stwową. Wniosck zarzuca posłowi Zamor 


- 


„STOCHOBMASKI** ama 25 Listopada 1921 r.. - 


SALA STRAŻY — Dyr. Koncertów Leon Kobak 


ii 


W piątek 25-go Listopada r.'b. 


BR 


TYLKO I GOŚCINNY WYSTĘP 
znakomitych artystów operowych 


Eizy igdal M 


primadonny opery kijowskiej 


ikołaja Jąchno 


artysty opery krakowskiej 


który edśpiewa repertuar genialnego art. SZALAPINA. 


Początek o godz. 8.30 wiecz. 


skiemu, że w wydanej w Ameryce bro- 
szurce nazywa żołnierzy bandytami, s Na 
czeloika Państwa — ich hersztęm, W dal 
szym ciągu zarzucają ludowey, jakoby p. 
Z mawoływał do niepłacenia ofiar na 
Skarb Polski w Ameryce, Rzeczy te są 
kłamstwem gdyż według sprawozdania 
Mio. Skarbu ofiarność Polaków w Ame- 
ryce nie zmoaiejszyła się i wniosek ten 
jest manewrem politycznym ze strony pia 
stowców, którzy chcą tym sposobem za- 
tuszówać sprawę Bsrdla. 


Dookoła procesu Landru. 


Głośny morderca i truciciel kobiet w Paryżu. 


Palił kobiety. — Twierdził także jak Landru, że jest nie- 
winny, ale zestal skazany na śmierć. 


Słynny proces Lindru, który wywołał 
w oałym ś. iecie takie zainteresowanie, 
przypomniał równocześnie cate serjo po» 
dobnaych zbrodniarzy. Jeden z paryskich 
adwokatów opowiada w „Matin* historję 
m rdercy Pela, który między r. 1875 a 
1885 otruł i spalił siedm kobiet. Pel był 
z6garmistrzem w  mał:j mieścinie pod 
Paryżem. Sąd miał do rozstrzygnięcia 
piesłychanie tajemniczą sprawę, gdyż 
brakło również niezbitych dowodów winy 
mordercy. Pewnem było tylko to, że 
wszystkie kobiety, które przychodziły do 
Pela, umierały lub znikały baz śladu. 

Pel miat 36 lat. Jego wygląd był nie 
zwykły. Nosił on złote okulary i posia= 
dał długą, czarną brodę, która nadawała 
twarzy jego ccś dziwnie fascynującego, 
Przedstawiał się zawsze jako inżynier, 
profesor, lub p łan po odzenia wynalazca. 
W r. 1872 umarla jego matka wśród 
bardzo tajemniczych i podejrzavych oko- 
licznośe:. e 

W dwa lata później zmarł jozo ojciee, 
Wiedy Pel odziedziczył pokaźną sumę 
pieniędzy, które jednak trwonił dość roze 
rzutnie. Wtedy przeniósł się do zdala od 
e>ntrum miasta położonego zaułka i przy 
pomocy ogłoszeń w dziennikach starał 
stę ściągnąć do siebe spore kobiet, któ- 
rym albo proponował małżeństwo, bądź 
też przyjmował je jako gospodynie lub 
służące. 

Pierwsza z tych kobiet, Marja Mako- 
ne, zachorowała, nsbrała jaki+goś podej 
rzenia i uciekła. Druga, Eagenja Mnyer, 
zuvikła bez wieści i źadnego jej śladu nie 
a ołano wykryć. Wkrótce potem Pel wy- 
mawia mieszkanie, sprzedaje handlarzowi 
suknie Ea„enji Mayer, a dopiere po opuss 
czeuiu przezeń mieszkania żnaleziono w 
pokoju dywan pokryty krwawemi pla- 
mam’, 

Zres:ıtą jednak brak jest wszelkich 
dowodów zbrodai. Oskarżecie brzmiało, 
te Pel pokrajał? ciało na kawałki i awole 
na kawaler po kawałku spall w zwy 


ozajnym piecu. 

W r. 1880 ożenił się Pel z Wagenją 
Busserlam, która wniosła ma we wiawie 
4000 franków. Slub odbył się w sierpnio, 
gdy młoda k bieta umiera nagle w paź- 
dziernika. W dziewięć m esięcy póżniej 
żeni się Pel po raz drug', tym razem o- 
trzymując w posagu 5000 franków. 

Pel wyjeżdża z żoną i teściową i zma 
szą je do nspisania testamentu ma jego 
korzyść. Obie kobiety jeszcze w porą 
zorjeat wały się co sią swięci i opuściły 
mieszkanie Pela. 

Wtedy poznaje Pel pannę Boehmer i 
nakłania ją do zamieszkania a niego. Po- 
życza od niej większe sumy pieniężne, przy 
czem po pewnym czasia dziewozyna znika 
bez śladn. Tylko sąsiedzi, którsy zaglą= 
dali przez okaa widzieli codzień w lipeu 
w dzień i w nocy siloy dym, unoszący 
się z komina i białym piaskiem posypaną 
podłogę. 

W sądzie jednak nie umiano Pelowi 
niczego udowodnić. Był on bardzo spryt 
nym obrońcą swej osoby, jak Landru i 
nigdy się s niczem nie zdradził. Prezy- 
dent sądu spytał podczas rozprawy Pela, 
czy panaa B>ehmer była jego kochanką. 
„Nie“, odrzekł Pel, „przedstawiono mi ją 
wieczorem, ale nad ranem »straciłen co 
do niej wszelkie ilaaje i dałem za wy- 
graną*. 

Pel tak jak dzisiejszy Landra sprze- 
dawal od”ienie, klejnoty i inne rzeczy 
swych ofiar, Ẹ-go ofiary pochodziły zwy 
kle z niższej sfery, a Pel przez Swe mae 
niery i wygląd uczonego imponował im i 
umiał je łatwo z obyć. Pela skazał sąd 
ówczesny na karę śmierci. Gdy mu od- 
ezytano wyrok, Pol krzyknął; 

„Przyjmuję z rezygnscją ten wyrok, 
ale pamiętajcie panowie, że skazujecie na 
śmierć ezłowieka niewinnego”, 

Tak zginął pierwowzor Landru'ego. 
Jest rzeczą ciekawą, jaki los spotka dzi- 
siejszego „Peli“. 


su 


PE CE Z w W EC YE EC EE. PE e. a Z CE 


Zdaleka i zbliska, 


— Protest przeciwko tero- 
rowi. 

Z brani na wiecu w Łodygowicach 
obywatele powiata żywieckiego potępili 
2 najwyższem oburzeniem uchwałę sej- 
mową z da. 16 listopada b. r. odrywając 
dwa powiaty od Polski i łącząc je s 
Litwą srodkową 

Zebrani wyrazili najwyźszą pogardę 
tym posłom, którzy ugiąwszy sią przed 
terorem głosowali wbrew własnemu vrze- 
konanin z tym nowym podział m Polski. 

Zebrani! wyrazili cześć posłom sejmo- 
wego Zw. Lud. Nar., za ich nieugięte 
stanowiska wobeeć teroru belwederskiego 
i wezwali ich, aby wszystkiemi siłami 
bronili całości Rzeczypospolitej w tym 


przekonaniu, że cały lud Polski 
prze. 

Zebrani zażądali, aby jedynie Sejm i 
Rzad decydował o polityce zagranicznej i 
wewnętrznej Państwa, Wszelkie przekro- 
czenia władzy nakazaaej przez Konsty= 
tucję, przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, uważać bądą zebrani jako gwałt 
akta przeciw K nstytacji i demokratycz- 
nemu ustrojow: państwa. 


ich po- 


Uchwałę tę Prezydjam wiecu przesłała © 


do kancelarji Naczelnika Państwa do 
Prezyd>nta M nistrów i Narszałk: Sejmo. 

— Targi północne w Białym- 
stoku. 

Powodzenie, jakie miały targi w Po- 
znan,u i Lwowie, wywołały ten skutek, 
że cały szereg miast uważając się cen- 
trum. bądź ty ruchu handlowo-przemy 
słowego, bądź to ze względu na swe 
geograficzne położenie, postanowiło 


przy fortepianie RAFAŁ RUBINSTAJN znakomity kompoz, i dyregent op. kijowskiej, 


Bilety w „Cristala”, 


urządzić podobne targi u siebie. 

Do mlast tych należy również i Bia- 
łystok, Komitet Organizacyjny t. zw. 
„Targów północnych” w Białymstoku 
wysuwa te same hasła pod któremi. 
zwykle takie przedsięwzięcia organizo- 
wano: Białystok, jako ośrodek przyszłe- 
go ruchu handlowego z zachodu na 
wschód, będzie miał pierwszorzędne 
znaczenie dla rozwoju polskiego prze” 
mysłu i handla i eksportli towarów za» 
granicę, zaś celem targa ma być uła- 
twienie wymiany i nabycia towarów i 
Surowców. 

„Gazeta Wileńska” pisząc o tych 
aspiracjach wielko-hasdlowych Białego- . 
stoku wyraża się o danem przedsię- 
wzięe'm ze sceptycyzmem, ze wzglę= 
dów zaś zas”dniczych uważa zbyt czę- 
ste urządzenie podobnych targów za. 
pogrzebanie ich znaczenia, tak gospo- 
darczege, jakoteż politycznego. 


y 


ESEESE TENT 
DO OBYWATELI 
RZECZYPOSPOL'TEJ POLSKIEJ! 


Listopad, to miesiąe nietylko rocznicy pe- 
wstania listopadowego, lecz także recznica 
zmartwywstania Polski i obowiązkiem oe 
prawego obywatela jest uczczenie tyeh rocznie 
wiekopomnych i drogich każdemu, któremu 
droga i bliska sercu jest Polska. Najlepszem 
zaś uczezeniem tyeh rocsnic winna być pamięć 
o tych, których krew i życie były fundamen- 
tem powstającej podówczas Polski, pamięć o 
setkach tysięcy inwalidów, wdów i sierot. - 
du obowiązkiem jest świętym, zaopatrzenie 
tych krwawych ofiar wojny, leez również win- 
no być świętym obowiązkiem dla społeczeństwa 
danie doraźnej pomocy tym szerokim masom, 
w których oczy zagląda nietylko zima, lecz 
głód i nędza szczerzy ku niem swę straszne 
zęby, kiedy szeregi, które winny być drogie 
dla każdego Polaka zrzednieją w sposób prze- 
straszający, i kiedy do tej pory Rząd nie uznał 
za stosowne ustawy sejmowej z dn, 18,Il1 b.r. 
o zaopatrzeniu poszkodowanych przez wojnę 
w życie wprowadzić Sądzimy że najlepszem 
świadectwem żywego zainteresowania się 8ze- 
rokich kół obywatelskich o dobro tych ci- 
chych bezimiennych bohaterów-budowniczych 
Państwa Polskiego, winno Łyć dobrowolne o- 
podatkowanie się na rzecz tychże 

Podpisane przedstawicielstwo inwalidów 
ehcąc dać Obywatelom polskim sposobność do 
okazania ich dobrych chęci, które tak e 
pełzną na niczem, a zarazem a.ełnia ciążących 
na nich obewiązków. urządza w dniu 2/-goXł 
1921 r w niedzielę „Dzień Inwalidzki* 
a dochód uzyskany ze zbiórki. czy sprz 1 
nalepek przeznacza na dorążną pomoo dlaiE- 
waldów, wdów i sierot wojennych. W dmiw 
tym nie powinno być ani jednego okna bez © 
nalepki, ani jednej osoby, pory pierś nie by- 
łaby ozdobiona znaczkiem Inwalidzkiem! Niech 
na żadnem obliczu Polaka nie zjawi się rumie- 
niee wstydu za tych, którzy wygodnie i spes 
kojule speczywali w domu bronionym przez 
ws .ółobywateli-żołnierzy przed falangą wro- — 
gów, a teraz zimni są i obojętnie patrząc na . 
głód i nędzę swych obreńców źołnierzy-inwa- 
m gdy głód, nędza i chłód ich dziesiąt- 


4. $ -o 
PA świadectwo prawdziwe, iż nieobe- 
jętny Wam jest los setek tysięcy waszych o-  ] 
brońeów, czy rodzin po poległych na polu | 
chwały braci, ojców i synów! Pomoc rządowa 
spóźnia się! Obowiązkiem społeczeństwa jest 
przyjście „ natychmiastową pomcecą tym mię- 
pogo vam, aby sumienie jego było spoke: 28 
że obowiązek obywatelski został wypełaiony, 


Związek Inwalidów Wojennych 
Rzplitej Polskiej 
ZARZĄD GŁÓWNY. 


zi 


Sa 


T] 


gaala a 


EA 
PEY 


MA UMYJ U My 


— — 


Panie kwestarki które zechciałyby się pe- 
djąć w niedzielę 27-go b. m. sprzedaży znacz- 
ka proszone a zgłoszenie do lokalu Związku | 
Inwaldów ul, Wieluński Rynek Nr. 8. r 


CUKRY i CZEKOLADKI ğ 
w wielkim wyborze H 
poleca || 


S. JAŚKIEWICZ. 
il-a Aleja Nż 33. 


4 AAYE i + 25 Listopada 


| dawano TEATR „O EA EO N” l 


Program od piątku 25-go de ponie- 
działku 28-go Listopada 1921 roku. 


Sensacja! 


NAD PROGRAM: 


Sława Ameryki, najgłośniejszy na świecie „Człowiek śmiechu 


w przewybornej 2-u aktowej farsie ki U J, TE D (1) LA RYI” 


Tajemnica jej oczu 


a 
Teatr nA TSEN 


 „Mrzosc, MŁODOŚĆ i CZESC” 


Sensacja! 


Dramat w 5-ciu aktach. W roli Alicji 
Szedevari s'ynna artystka węgierska 


IZA LENKEFFY. 


CHARLIE CHAPLIN 


Program od poniedziałku dnia 2l-go listopada 
r. b. i dni następnych. 


dramat amerykański w 7-iu wielkich aktach, „Universal Film Co* w Nowym Jorku. 


W A A WNN, 
ANONS: Od 26-go listopada demonstro- 
wany będzie sensacja sezonu 


Dziewica ze Stambułu 


wielki dramat wschodni w 
W głównych rolach: piękna gwiazda 


ST O OWO A 


1 aktach.. 


amerykańskich ekranów PRISCILA DEAN i WALLACE OAKMAN, amerykański „GUNNAR TOLNAES*, 


*Dr. Stefan Purski 


Kilińskiego N 4 
= CHOROBY - —- 
skórne i weneryczne 
* Przyjmuje do 10-ej rano i od 


5—7 pp.. w niedziele i święta 
a od 8—11 rano. w 


i 


Dr, Wacław "kon 


EUA choroby wewnętrzne * 
| (spec. żołądka i kiszek) 


imuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Mar) i sd w pracowni l iE 
sg od 6 do 7-eji pół wiecz, 
sog oby bakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
' codziennie od 9-ej do 12-ej i od S-ej 
ga wiecz. . 


Dr. Pawel Broniatowski 


zęstochowie ul, Panny Marji t. j. 1! Aleja 
EF Nr. 21 1, obok teatru „Paryskiego” 


` Choroby: db, dróg moczowych | wsneryczne. 
Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 pa Sie po poł. 
Panie od 12—1 w poł 


| ikon WRZE 
Dr. med. E.Petrykat 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od „t dz u. ej do 8-6] 
w scboty od 5—5 popoł. 


Gen. Dąbrowsl.ieso 6, I-sze piętro. 


Dr. Józef KLUCZEWSKI 


b. ordynator akuszeryjno gine 

kologicznej kliniki w Kazaniu 

; lt aleja N 32 parter prawa cficyna. 

Choroby kobiece i wewnętrzne. 
yjmuje 5d 9 do 10 rano i od 4 do 6 

r po południu. 


Lekarz „dentysta p 
hał CErejniec 
Panny Mar): (l Aleja) Nie 


uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
=} od. 3—7 wiecz. Telefon 250 


- LEKARZ DENTYSTA 
tur Broniatowski 


1 Alej poleca: gorsety hygieniczne nowych fa- 
uje od 9 rano do T gA 1 od 3 do 7 wiecz 


KA 


eS Najskułeczniejszy środek 


Ą cy, małokrwistości (anemii), Momo apetytu, złemu trawieniu 


przeciwko osłabieniu i wy» 
czerpaniu organizmu niemoe 


Tt SIŁOTWÓRGZE ac: kowaiza 


w Warszawie, Miodowa L. I. 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu pierwszego flakonu, iaaah 


Jabłka = +- KożuSZki - serdaki ze 


po cenach 
zniżonych. 


Szkolna 3b, godz. od 9—1 i 3—6. 


Biuro komisowe 


Józef Tucholski 


w Częstochowie 
II Aleja N 20 


poszukuje do kupna majątków ziemskich, do- 
mów, fabryk przedsiębiorstw; interesów han- 
dlowych i sklepów dla przyjezdnych z Ameryki 


i r 
SKŁAD SLEDZI 


A. ROZENTALA, 
I Aleja Ni 7 


poleca w wielkim wyborze 


śledzie 


:.| Wielki wybó 
EE wyDOT 
śżgj WIEKI WY 

B=; M kortów, wełny, oraz towarów 
Pe 0 bawełnianych poleca znana 
"BTS firma | — 

. O 

55] o. Dawid $-k 
aag | Ju HAW owicz I S-ka 
aE- I Aleja 7, telefon 74. 


aaa ZE e i MAT R O EEEE S a a EEEE a 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 


Po powrocie właścicielki firmy - 


„JÓZEFA” ili Aleja 54 


sonó», pasy, biustonosze i t, p. 


NIKT 


zakupujących fnie gpowinien pierw zrobiś 
zakupów zanim mie zajdzie do tirmy 


J. . RZĄSIŃSKIEGO 
Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i e ea kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor- 


ty etaminy, zo ki „Acc kapy, cohust- 


NAJTANIEJ! 


Papę Smar do wozów czarny 
Smołę Sme. do wozów żółty 
G:ps Oleje i tłuszcz, T« vótta* 
Cement " Cegła i gl nka ogniotrw. 
Pak Płyty piekarskie 
Dziegieć Węgiel drzewny 


Smołę drzewną ijet i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn. 
przedaje 


D. BERKOWICZ 
Częstochowa, ul Kośc'uszki Ne 45. 
Telefon N 405. 


Kto chue mieć ze starego, 
== nowy kapelusz, 


niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do A UL pay 
pt „JJ ULJA” 


ul. Kościus:ki 23 m. 11. 


Pracownia parasocli i lasek 


S. GRABIRERA 


przyjmuje obstalunki i rep racje po ce. 
nach przystępuych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna. 


ma «do sprzedania, albo 


F e ee] =r 
pragnie nabyć: dom, wieś, | 


Kto gospodarstwo, ogródi t, p. 
kto zgubi, znajdzie, zapomni, po- 
trze buje, kto szuka pracy, lekcji, 
korepetycji, kto on praco- 
wnika, rzemieślnika, pracowniczki, 
kasjer ki, ekspedjentki, służącej, 
woźnego, stróża tt. p., 
niech ogłosi się 


w „Kurjerze Gzęstochowskim'* 
a będzie najtaniej i najskuteczniej 
załatwiony. 

Administracja 
Kurjera Częstochowskiego 
otwarta od g, 9 rano do 7 wiecz 


T iko w piśmie poczytnem za- 
y mieszczenie ogłos. ania 
przynosi prawdziwą korzyść, 


JZTEELEELŻM 


MARJA REIMSCHUSSEL 


FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURY 


Jasnogórska 24 6, dom D-ra Pietrasiewicza 


Poleca wszystkim kuprjącym swój bogaty 

bór różnych towarów męskich i danaskich na, 

ubrania, palta, kostjumy i t. p, po cenach fa- 
brycznych do najlepszyc ' gatunków, 


— Sprzedaż hurtowa i detaliczna, —- 


— (Co tydzień świeże transporty. 
aneas. 


a papiery woj kowe o- 
Zgubiono roczenia 1888 na imię 


Pawła Mikody zamieszkałege w Zawierciu, 


Zgukiono 
Niegowie, 
OW Z A MA ANNA 

z kartę oowołania wyda- 
Zgubiono ną przez aomisję pobo. 
rową w Wieluniu na imię Adama Pinkosza, 
M EEan A, NE LAME ANN 

tymczasowe zaświad- 

Zgubiono czenie zdomobilizowa- 


nia wydane przez baon zapasowy 25 p p, na 
imię Franciszka Dzierżaka. Wyżej wspomniane 
zaświadczenie unieważnia się. 


paszport na imę Jana 
Filisa, zamieszkałego w. 


kartę zwolnienia wydac 
Zgubiono ną przez Komisję pobo- 
rową w Wielunia na imię Dawida Horsza Maj- 
znera, 


-Á —————— 
tw ślusarski wyrabia no- 

arsztat we pompy, | zaluzje do 
ókien i drzwi, ole arnie, oraz przyjmuje tako- 
we do reparacji. Ceny zniżone o 26'/ , ul. Kra- 


kowska 22, 
sklepowe do sprze- 


Z S 
Urządzenie dama, cena przy- 
stępna. Wiadomość ul, Mała Ne 16 m. 14, tam- 
że sklep do wynajęcia. 


Odbito w Drukarni „UDZIAŁO WEJ, 


